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Ustąpienie prezesa Laskow skiego.
W ubiegłym tygodniu przyniosły dzienniki 

lwowskie wiadomość, iż prezes dyrekcyi Banku 
krajowego we Lwowie, p. Kazimierz Laskowski, 
ustępuje w najbliższym czasie z zajmowanego sta­
nowiska.

Ustąpienie prezesa L askow skiego: Dawny delegat 
namiestnictwa w Krakowie, poseł sejmowy z Sanockiego 
Kazimierz Laskowski, ustępujący obecnie ze stanowiska 

prezesa Dyr. Banku kraj. we Lwowie, (^ot. „Marja“).

P. Kazimierz Laskowski (oto jego portret) był 
prezesem dyrekcyi Banku krajowego od r. 1902 
Poprzednio przebywał przez szereg lat w Kra­
kowie jako delegat namiestnictwa, był więc tam 
pierwszą osobistością. Przeszedłszy w stan spo­
czynku, objął wspomniane stanowisko w Banku 
krajowym po p. Bohdanie. Do zakresu jego dzia­

łania należały sprawy personalne, dalej pożyczki 
gotówkowe, sprawy przemysłowe i inne. Zwłaszcza 
przy załatwianiu spraw personalnych miał p. La­
skowski sposobność okazania swego charakteru, 
ze wszech miar czystego, swej energii i znajomo­
ści stosunków. To też urzędnicy Banku krajowego, 
odnoszący się do niego z całem zaufaniem, przy­
jęli wiadomość o zamierzonem ustąpieniu p. L a­
skowskiego z wielkim smutkiem. Bank krajowy zaś 
traci w ustępującym prezesie swej dyrekcyi bar­
dzo pracowitego i bardzo zdolnego kierownika, 
który instytucyę tą, tak bardzą poważną, tak wy­
bitną w rozwoju ekonomicznym kraju odgrywa­
jącą rolę, nietylko utrzymał na dotyczasowym po 
ziomie, ale owszem, podniósł ją jeszcze wyżej. 
A kierownictwo Bankiem krajowym to rzecz wcale 
nie łatwa. Wszak instytucya ta rozporządza ma­
jątkiem w samym kapitale zakładowym i w re ­
zerwach dochodzącym wysokości 8 milionów koron. 
Znaczna część funduszów Banku zaangażowaną 
jest udziałami w rozmaitych przedsiębiorstwach 
przemysłowych, ponadto udziela dużego kredytu 
takim przedsiębiorstwom. Nie może więc być obo­
jętną rzeczą, kto stoi na czele tej instytucyi. Że 
zaś prezes Laskowski w krótkim stosunkowo cza­
sie swego urzędowania dał się poznać jako pier­
wszorzędny finansista, że za czasów jego rządów 
rozwój Banku postępował bardzo pomyślnie, więc 
też żal ogólny wywołała wiadomość o jego ustą­
pieniu.

P. Laskowski posiada tytuł radcy dworu oraz 
podkomorzego, jest komandorem orderu Franciszka 
Józefa z gwiazdą, kawalerem orderu Leopolda, od 
wielu lat też zastępuje ziemian powiatu sanockie­
go, jako poseł w Sejmie. Ponadto zasiada w wy­
działach wielu towarzystw.

Sokół jubilat.
Sokolstwo lwowskie święciło w niedzielę dnia 

22 kwietnia, uroczystość 25 letniego jubileuszu 
pracy Sokolej Władysława Janikowskiego (oto jego 
portret), jednego z najbardziej około rozwoju idei 
Sokolej zasłużonego druha. Urodzony w r. 1856 
we Lwowie, ukończył tu seminaryum nauczyciel­
skie, poczem wstąpił do oddziału rachunkowego 
w Wydziale krajowym, gdzie obecnie zajmuje sta­
nowisko rewidenta. Pracę w szeregach Sokolich 
rozpoczął w r. 1880. W samych zaczątkach tej 
pracy jego szczery, serdeczny sposóo obejścia się

z ludźmi, jasny humor, a przedewszystkiem pi3‘ 
kny charakter i gorąca chęć pracy zjednały mu 
serce wszystkich. Wybrany w pierwszym roku do 
komitetu zabawowego, stał się jedną z głównyeu 
sprężyn, które działały około gromadzenia fundu­
szów na budowę Sokolni, a następnie stał się fila­
rem kółka amatorskiego. Ważniejszą jednak jest

Fot. Bahrynowicz, Lwów.
Sokół ju b ila t : Druh Władysław Janikowski, 

najpopularniejszy Sokół lwowski.

jego działalność na polu gimnastyki. W r. 1882 
został członkiem grona nauczycielskiego, w dwa 
lata potem nauczycielem stałym. W uznaniu za­
sług mianowany został już w 1890 r. zastępcą na­
czelnika „Sokoła“ lwowskiego. Po zorganizowaniu 
Związku otrzymał g o d r ^  s io n k a  grona związko- J 
wego, a z chwilą organizacyi technicznych okrę­
gu w, został zastępcą, a w rok naczelnikiem

M istrze kuchni polskiej: Komitet pierwszej Wystawy kucharskiej, urządzonej w kwietniu^ 1906 r. w pałacu Spiskim w Krakowie. (Nazwiska członków w załączonym artykuliku).


